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Ultimatum flnolji do Egiptu.
Spisek wojskowy we Francji? — Trocki wykluczony z par-tji komuni­
stycznej. — Liga Narodów zarządzi ekonomiczny bojkot Litwy. — Gro­

źna sytuacja w Kairo. — Czwarty dzień procesu Sochańskiej.

Banit Polski o rząd .
Lwów, 23 listopada.

(Sk.) Bank Polski jest prywa­
tną spółką a cyjną. Kao.tał akcyj­
ny, w  którym wediug pierwotnych 
zamierzeń Skarb Pańsiwa pa tycy- 
pować m!ał w znacznym stosun­
kowo precencie, pokryty został — 
jak w . idomo — w całości przez 
san1 o społeczeństwo. Nie będąc 
współwłaścicielem  i^s ytucji, iząd 
nie m i więc bezpośredniego w pły­
wu na jej politykę bankową i ko­
rzysta tylko ze statutowych praw 
kontroli. Nie da się  zaprzeczyć, że 
prawa te w n u ś  postanowień sta­
tutu idą dość daleko, z drugiej je­
dnak strony me należy zapominać, 
że ten sam statut daje Bankowi 
Polskiemu rozległe prawa auton - 
mji. Na skład Racy Banku ma 
rząd o tyle wpływ, że mianu e 
prezesa i ego zastępcę oraz może 
się sprzeciwić wyborowi poszcze­
gólnych członków Rady. Ale R;da, 
raz ukonstytuowana, nie jest już 
od rządu zal żna, a prezes i jego 
zastępca mogą być usunięci w cią­
gu pięeio etniego okresu urzędowa­
nia tylko na wniosek specjalnej 
Komisji dyscyplinarnej i określo­
nych statutowo wypadkach. W yg ­
naniu uchwały Rady Bankowej 
może się rząd sprzeciwić, ale tylko 
na wniosek prezesa lub jego za­
stępcy.

Taki jest stan prawny.
Stan laktyczny zdaje się ba dzo 

znacznie od niego odbiegać. Jeżtli 
oznaki zewnętrzne nie mylą, to c 
polityce bankowej decyduje obe­
cnie rząd, a Rada Banku jest tylko 
wykonawczynią programu ministe- 
rjalnego. -Charakterystycznym św ia­
dectwem tego stanu rzeczy jesi 
ostatnie expose premjera Grabskie­
go, którego osobny ustęp pośw  ę- 
cony był obronie politylęi Banku 
Polskiego. Napróżno szukamy tam 
najlżejszego bodaj zaznaczenia, ż 
Rada Banku nie jest od Rządu za 
w isłą i sama o polityce bankowej 
decyduje i że rząd tylko, jako or­
gan kontroli, może poiitykę tę po­
chwalać lub ganić. W słowach y. 
premjera wyczuwa s'ę obronę wła 
M ego programu i zapowiedź, z t

od programu tego, Jako słusznego 
rząd nie odstąpi.

Takie ustosunkowanie się wiadz 
Baiku Polskiego c.o rządu nie jest 
dobre. Nie chodzi nam tutaj o me­
ritum. Nie w chodzim / na tern miej­
scu w roztrząsanie pylana, czy po- 
l.tyka Ban u Polskiego, pozostają­
ca p o j tak przemożnym wpływem  
.ządu, jest dobra czy zła. Zastana­
wiamy się tylko nad pytań em, czy 
dobrze jest, że po os aje ona pod 
'ak silnym wpływem rządu

Kwestja, czy . banki biletowe 
mają być instytucjami rządowemi, 
czy prywatnemi, była p z e z  dłuższy 
c as sporną, jednakowoż i teo a 
i praktyka (z i.ieliczr.ymi wyjątka­
mi) oświadczyły się ostateczn e za 
zakładami , prywatnymi. Jako naj­
ważniejszy, decydujący argument 
wysuwano zawsze ktm eczność u 
niezależnien a polityki bankowej cd  
pol'tyki rządowej.

Praktyka lat cs atnich poucza, 
jak trudno (ę niezawisłość zacho­
wać nawet instytucjom skonsoł do-

wanym, mającym już ustalony pro­
gram i met dy działania. O ile 
większą jest ta trudność dla insty­
tucji nowej nie mającej jeszc e 
własnej tradycji, szukającej dopiero 
dróg i programu. Czy władze B in ­
ku, przyzwyczaiwszy się raz do 
batuty rządowej, cnoćby najdosko­
nalszej, —  znajdą w sobie dosyć 
siły i h?'tu, by w razie zmiany 
rządu odwrócić oczy od pałeczk 
dy.ygenta, może mniej doskonalej, 
może nawet zupe nie nieudohej?  
Czy nie zapćźno będzie wówczas 
na dorywcz: tworzenie polityk; 
bankowej — now j, własnej?

Pi zą: te słowa, • ie ąiamy by­
najmniej zamiaru k:ytyk wania do­
tychczasowe działalności R dj 
Banku Polskiego. A b  społeczeń  
stw , które instytu ię !ę s .w on y ło , 
ma obowiązek czuwań a nsd nią. 
I ma prawo zwracan a uwagi na 
poczyń nia, choćby chwilowo nie. 
szkodliwe, ale kryjące w sobie nie­
bezpieczeństwo na p zyszlość. Prin- 
cipfis ob sti!

M i  w y k lu c z o n y  z p a r tii  fio m n n lst.?
Berlin, 22. listopada. (Tel. O. P.) W edług doniesień z M oskwy zaj­

mowała sic komisja partji komunistycznej Trockim i rozważała sprawę 
wykluczenia go z biura poetycznego, ze wszystkich urzędów partyjnych, 
a nawet z partji, z powodu jego przedstawienia wypadków rewolu­
cyjnych.
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Powitani! min. ŹychlM- 
sfeiego.

Warszawa, 22. listopada. (Tel C. 
P.) Nuwomianowany minister Anto­
ni Żychliński przybył 20. bin. do mi­
nisterstw a sprawiedliwości celem 
objęcia urzędowania. Min. Wygano» 
wski nie mógł z powodu choroby 
być obecnym, wobec czego w jego 
imieniu podsekr. stanu Siennicki po­
żegnał mzędników, poczem przed­
staw ił ich min. Zychlińskiemu, który 
w ygłosił krótkie, lecz serdeczne 
przemówienie.

W aiszawa, 22. listopada. (Tel. G. 
P.) M arszałek Senatu przyjął min. 
spiav'icdliwości p. Źychlińskiego 
oiaz prof. Rappaporta, sekretaiza 
gen. komisji kodyfikacyjnej.

RADA KOIEJOWA.
(Telefonem od naszego koresip.)

Warszawa. 22. listopada (Z.) W 
początkach przyszłego tygodnia od­
będzie się tutaj pusiedzenie państwo­
wej Rady kolejowej. Komitet taryfo­
w y przygotow uje sprawozdanie ze 
swoich prac.

WALK/! Z PRZEMYTNICTWEM 
Berlin, 22. listopada. (Teł. U. P.) 

Według doniesienia „Voss. Ztg.“, 
przyszło na granicy śląsko-polskiej 
w  pobliżu Gierałtowic do wymiany 
strzałów między strażnikami gra­
nicznymi a przemytnikami. Jeden 
przemytnik zabity, kilku rannych, a 
trzej członkowie bandy aresztow ani

 O——

ZNIŻKA -  CZY KPINY? 
Warszawa, 22. listopada. (Z.) Od­

dział walki z lichwą pertraktow ał z 
piekarzami o zniżkę cen cnieb? w 
W arszawie. Najprawdopodobniej per 
traktacje doprowadzą do zniżki Chle­
ba o I gr. na l g.

Poszukuje dzierżawy
od 2C0- 800 mo-gó\Y z dobrą komuni­
kacją tyik* od wtafciciela bez odstępne? o 

Zgłoszenia do .G az :ty Poranne, pod
Poznańczyk. 80*9
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najświetniejsza gwiazda ekranu w rajm odniejszych toaletach kreuje główną
rolę arystokratki. 8097

Pensje k aw aler ii 
J iM  in t i f i" .

w
OSTRE WARUNKI POD GROŹBA UŻYCIA FLOTY ANGIELSK.

Londyn, 22. listopada. (Tel. G. P.) Jak donoszą z Kairo, Wysoki ko­
misarz lord Alenby wręczył Zaginlowi paszy notę, żądającą uroczystego 
przeproszenia, wypłaty odszkodowania w  wysokości 500.000 ft., zakazu 
demonstracji politycznych i wycofania wojsk egipskich ze Sudanu. Jen- 
noc/.eśfiie nalega nota na utrzymanie nadal w Egipcie angielskich rad­
ców prawnego i finansowego. Nota żąda odpowiedzi do 24 godzin.

Źalnime ki l i n c ?  u s t a l i l i  oficerów ongielskisk.
Kair, 22. listopada. (Tel. G P.) ! Egiptu dostatecznego odszkodowa- 

?zcffcr samochodu, którym  umknęli ( nia. Naogół panuje w Kairze spokój,
daje się jednak zauważyć u ludności

I t a l M w ł s d F e w o j r k e K G j
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 22. listopada. (Z.) 
W czoraj odbyła się konferencja w 
Belwederze na temat uzgodnienia 
stanowiska czynników rządowych 
i parlamentarnych wobec projektu 
ustawy o naczelnych władzach woj­
skowych. Spraw ę referował min. Si­
korski, a niezależnie od tego P rezy­
dent Rzpltej konferował z premie­
rem Grabskim.

OBNIŻENIE PODATKU PRZEMY­
SŁOWEGO OD NIEKTÓRYCH AR­

TYKUŁÓW.
(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa. 22 listopada. (Z.) Za­

powiedziane na dziś posiedzenie ko­
mitetu ekonomicznego zostało odło­
żone do poniedziałku. Komit3t zaj­
mie się m. in wnioskiem min. rolni­
ctw a o zezwolenie na w yw óz z Pol­
ski maszyn rolniczych, dalej wnio­
skiem min. przem. i handlu o obni­
żenie podałku przemysłowego z 2 
i pot proc. na 1 proc. od części arty ­
kułów przemysłowych, przeznaczo­
nych na eksport. Artykuły te są o-ff 
znaczone specjalnie.

KTO CHCE WYGRAĆ 40 TYS.
DOLARÓW?

(Telefonem od naszego koresp) 
Warszawa, 22. listopada. (Z.) Min. 

skarbu zarządził, aby w  dniu 1. sty ­
cznia 1925 r, przy losowaniu premji 
5 proc. wylosowaną była dodatko­
wo oremja 4(1 tys. dolarów, która 
podczas ostatniego losowania przy­
padła niesprzedauej obligacji serji A. 
premiowej pożyczki dolarowej.

PRZYMUSOWE ZGŁASZANIE 
WOLNYCH POSAD.

(TelefÓnem od naszego koresp.)
,7. Warszawa, 22. listopada. (Z.) W 

najbliższych dniach ukaże się rozpo­
rządzenie rządowe nakładające na 
wszystkich przem ysłow ców  obo­
wiązek meldowania w urzędach po­
średnictwa pracy wszelkich miejsc 
wolnych dla pracowników. Obowią­
zek ten dotyczyć ma tych zakładów 
przem ysłowych, których pracowni­
cy podlegają ubezpieczeniu na w y ­
padek bezrobocia.

HOOVER POZOSTAJE W GABI-
NECIE,

Paryż, 22. listopd.da. (Tel. G. P.) 
„Chicago Tribuns’1 donosi z W a­
szyngtonu. że Hoover oświadczył 
gotowość pozostania w gabinecie 
CooIidge‘a.

FETHI-BEJ NASTĘPCĄ ISMETA.
Konstantynopol, 22. listop. (Tel. 

G. P.) Ismet pasza podał się do dy­
misji, k tórą przyjął Mustafa Kcmal 
pasza, pow ierzając równocześnie 
Eethi bejowi misję utworzenia no­
wego gabinetu. Fetni bej przyjął tę 
misję. Decyzja Ismeta paszy w yw o­
łała w  całym kraju wielkie w ra ­
żenie.

NOWY GABINET PORTUGALSKI.
Lizbona, 22. listopada. (Tel. G. P.) 

Dcmir.gue Santos utworzył nowy 
gabinet.

G EO M ETRA
Pomiary wszelkie wykonuje

Inż. M a p  t a ś i ie w s l i i
ul. Kochanowskiego 85.

Nr. telefonu 25-33. 6283

spraw cy zamachu na glównodowo- 
dsącego wojsk egipskich zeznał, iż 
w aresztowanych osobnikach pozna­
je zabójców.

Paryż, 22. listop ida. (Tel. G. P.) 
„Mafm“ donosi z Kairu, że żołnie-ze 
sudańscy zastrzelili kilku oficerów 
angielskich. Wojska angielskie w  
Kairze grożą represjami na wypa­
dek, gdjftry Anglja nie zażądała od

DEMONSTRACJE PRZECIW 
ANGLJI.

Z A leksandrji donoszą, że odbyły  
się tam  przeciwangielskie demon­
stracje, przyczem  tłum  w znosił o- 
krzykk  precz z Anglikami.

(Telefonem od naszego kotrasondeata1,)
W arszawa, 22. listopada. (Z.) U trą­

cenie przez posil Korneckiego nu 
wczorajszej komisji budżetowej potowy 
kwoty preliminowanej na wypłatę pen­
sji kawalerom o rd en  Yirtutl MUitafi, 
wywotaki w szerokich kotach wojsko­
wych przygnębiające wrażenie. Kores­
pondent W asz dowiaduje się, że spra­
wa ta zaskoczyła także niinjsŁ spraiw 
wojsk. W kuluarach sejmowych opo­
wiadam , *że grupa boston z rozmai­
tych stror nlctw zaeberza wnieść po­
prawkę, w (której proponuje się. aby 
kawalerowie orderu Vi#Juti MUtiari 
otrzymali natychmiast zalegle pensje 
za rok 1921 i 1922. na początku zaś 
r. 1925 miałaby być wypłacona jedno­
cześnie pensja za r. 1923 i 1924.

— ,

Ogłoszenie.
Koleżanki miar:ow?no nauczy­
cielkami kolonji polskich we 
Francji raczę przesłać swoje 
aćresy Idyrekcji s/koły 7-kla- 

sowej żeńskiej w Brodach.

Wielki wiei prKowii& ós 
tolejDijjfifi,

Lwów, 23. listopada.
20. bm. odbyło się nadzwyczajna 

walne zgromadzenie członków Koła 
miejscov/ego P. Z. K. w e Lwowie. 
Obrady zagaił prezes Koła p. Mar­
cin Dąbrowski, poczem udzielił gło­
su wiceprezesowi Koła miejscowego 
p. Gogołowi, kióry zdał jako czło­
nek gł. zarządu sprawozdanie z po­
siedzenia plenarnego w  W arszawie, 
p o  dyskusji zebrani uchwalili nastę­
pujące rezolucje:

Zebrani żądają: 1) przyspieszenia 
pragmatyki służbowej uzgodnionej z 
poszczególnymi Związkami, a opar­
tej na stosunku publiczno-prawnytn 
z dwuletnim autom atycznym  aw an­
sem, 2) odrzucenia projektu o w pro­
wadzenie stosunku pryw atno -praw­
nego szkodliwego tak dla kolejarzy', 
jak i dla Państw a, 3) obdzielenia 
pracowników kolejowych doraźną 

I zapomogą przedświąteczna w  wyso- 
I kości przynajmniej 75 proc. pobo- 
I rów służbowych i 4) wyrów nanie 

krzyw d wynikłych z niewłaściwego 
zaszeregowania na mocy ustawy' z 
r 1920 i 1923. W  sprawie tych po­
stulatów w ysłano depeszę do gł. za­
rządu w  .W arszawie, jakoteż do p. 
ministra kolei Tyszki i min. skarbu 
p. Grabskiego.

2 W ¥ t l f t r t
. S i l i  l E H I H S l C r
bo jerft trw ały, lekki, tani

4 posiada 4 a  klaw isze Jak 
dnia \izorowB maszyna.

Błock-3run 7510
Warszawa Hotel Bristol
Oddział: Lwów, ul Pańska 111

Snissli wojskowy w Francji?
SPISKOWCY MIELI DOKONAĆ ZAMACHU STANU.

Wiedeń, 22. listopada. (Tel. G. P.) „W. Allg. Zig.“ donosi z Paryża, 
że tam tejsza prasa pod tle sensacyjną wiadomość o spisku wojskowym, 
kióry miał na celu wprowadzenia dyktatury wojskowej we Francji. 
Jak podają dzienniki na czele stał gen. Loufas. W spisku brało udział 
30 oficerów, którzy na czas posiedzeń Izby w  nocy ze środy na 
czwartek mieli przy pomocy samochodów pancernych obstawić luidy- 
r.ek parlamentu, zaaresztować członków' rządu, oraz proklamować dyk- 
tatuię. Rząd otrzym ał w  czas wiadomość o spisku i nakazał przyare- 
sztować w szystkich sprzvsicżortvch. Narazie potwierdzenia tej wiado­
mości brak.

H ara na l i t e ^ i c h  z u c h w a lc ó w .
Warszawa, 22. listopada. (Tel. G. P.) „Gaz. W arsz.“ donosi, że p. 

Chłapowski konferował z flernotem  w  sprawie odrzucenia przez Litwę 
propozycji Rady ambasadorów o nawiązanie stosunków pokojowych z 
Polską. W obec tego, że przyznanie Kłajpedy Litwie uwarunkowane by­
ło przywróceniem normalnych stosunków polsko-litewskich, czego 
rząd litewski nie chce uczynić, rząd francuski wystosować ma notę do 
Ligi Narodów, domagającą się zastosowania wobec Litwy art. 16. paktu 
Ligi Nar., który przewiduje bojkot ekonomiczny państwa, uchylającego 
się od wykonania zobowiązań. Oprócz tego Francja ma zwrócić 
uwagę państw zasiadających w  Lidze, że Litwa systematycznie nie 
dotrzymuje przyjętych przez się zobowiązań.

!bi* 23.1 N. PO EHE 0STA1I1 wyginie
j j y y   = = ^ = f e = = =  w Marysieńce

DZIEWCZĘ z KARUZELI
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Szósta rocznica 
lia Lwowa.

Lwów, 22. listopada.
(ń>.) W czorajszy obchód VI. rocz­

nicy oswobodzenia Lwowa zie sro­
giej 22-dniowej niewoli, rocznicy o- 
calenia jego polskości, był wym ow- 
reni świadectwem  jak pamięć tych 
dni szczytnych żyw ą i św iętą pozo­
staje zawsze dla serc mieszkańców 
naszego grodu. W yraziściej i g łoś­
niej mówił o tern udział tysiącznych 
tłumów w  obchodzie tej wielkiej ro­
cznicy, niźli odświętne przystrojenie 
gmachów i domów flagami narodo- 
wemi i nalepkami S traży mogił.

O p. ó-tej lano hejnai z wieży 
ratuszowej obwieścił ten dzień 
górny. Nabożeństwo w katedrze 
i odsłonięcie Krzyża Obrony Lwo­
wa na gmachn Dyrekcji kolejowej 
stanowiły kulminacyjny punkt uro­
czystości.

NABOŻEŃSTWO W BAZYLICE 
ARCHIKATEDR ALNFJ.

Przed katedją ustaw ła się kom­
pania honorowa 40 p. p. z orkie­
strą oraz oddziały obrońców Lwo­
wa według odcinków. Bazylikę 
archikatedralną wypełniła szczelnie 
publiczność, młodzież szkolna i 
akademicka, szpak-r utrzymywali 
wycuowankowie Szkoły kadeckiej.

Przed wielkim ołtarzem jarzącym, 
zdało się nadziemskim blaskiem 
zajęli mitjsca W ojewoda Zimny 
i Kom. O. K VI. gen. Malczewski. 
W stallach zasiedli reprezeńta: ci 
Władz, Piezydjum miasta, prez. 
sądu Czerwiński, prezes kolei Bar- 
wicz, ayr. Reinlender, radca Wojcw. 
Źćleski, rektor Un, S eradzki, rektor 
Politechniki Wątorek, wicepr. poc; ty 
Pournelle i in., po  stronie prze­
ciwnej wet ranir. 1863, generalicja 
z komendantem miasta gen. Thul- 
liem, gen. Lindem, korpus oficerski, 
Tow . Straży Mogił, P ezydjum 
Związku Obrońców Lwowa, Dele­
gacje Gniazd Sokolich, Związku 
Legionistów i t. d.

Ks. Arcybiskup Twardowski w 
asystencji dygnitarzy kapituły od­
prawił Mszę św. pontyfikalną, po- 
Czem ks. kan. Dziędzielewicz w y­
g łosił kazanie, a następnie wierni 
odśpiewali pieśń „Boże coś Polskę".

ODSŁONIĘCIE KRZYŻA OBRONY 
LWOWA NA GMACHU DYREKCJI 

KOLEJOWEJ.
Po skończonem n„boźeńs wie 

uformował się pochód i przy 
dźwiękach marsza wojskowego 
ruszył ulicami Legjonów, Jagie Ioń- 
ską i Mickiewicza pod udekorowa­
ny w zieleń i emblematy narodowe 
Gmach Dyrekcji koiei.

Imponujący liczbą pochód roz­
mieścił się w ulicach Mickiewicza 
i Zygmuntowskiej.

Z chwilą przybycia kom. gen. 
M a'czewskiego, rozległy się dźwię 
ki orkiestry, wojsko sprezentowało 
broń, a p. generał odbył przegląd 
wojskowy.

Następnie z terasy frontowej 
gmachu Dyrekcji przemówił bry- 
gadjer Mączyński, wskazując cel 
dekorowania głównych placówek 
walk o polskość Lwowa i za­
szczytną rolę, jaką gmach Dy­
rekcji kolei odegrał w tych wal­
kach.

Po mowie p. Mączyńsk^ego 
chór »cz?nic semirarjum pod ba­
tutą p. Loeblowej o iśpiewał piękną 
okolicznościową kantatę a następnie 
orkiestra odegrała li^ran Boże coś

OTWARCIE TRUMNY GEN. ZAJĄCZKA.

W kościele parafialnym w Opatówku dokonano niedawno otwarcia trumny, 
w której leżą zabalsamowane zwłoki ks. Józefa Zajączka, generała z epoki 
kościuszkowskiej i napoleońskiej, później nanwesautoa Królestwa1 Polskiego. 
W r. 1818 wyniesiony przez cara do godności książęcej, nie cieszył się 
bynajmniej popularnością w kraju i umarł znienawidzony przez cały naród.

Jak  wiidać z ryciny, zwłoki Zajączka zachew aty się dosKonaie.

L w o w i a n i e ,
spełn ijcie  M i e  dzieło  m iło s ie r d z ia !

Niechaj dwie karetki ratunkowe dera Czyteiników 
„Gazety Porannej" niosą pomoc nieszczęśliwym.

Lwów, 23. listopala.
Akcja „G azety Porannej1* znalazła tak żyw y oddźwięk w  szla­

chetnych sercach mieszkańców Lwowa, że w  ciągu niewielu dni kw ota 
potrzebna na zakupno jednej karetki Pogotowia ratunkowego została nie 
tylko zebrana, ale i znacznie przewyższona. Rezultat ten, przenoszący 
nasze oczekiwania zawdzięczać aaieży temu. że Kasa chorych m. Lw o­
w a zfożyia rv ten cel -3000 zi., a nadto ofiarodawcy, którzy przyłączyli 
się do akcji „Gazety Porannej", ale nie chcieli być wymienieni, nade- 

, słali wprost do Pogotow ia ratunkowego na ten cel datki w  łącznej kw o­
cie 5000 zł

Ta ofiarność, jakkolwiek przerasta nasze pierwotne zamierzenia, nie 
przerasta jednak bynajmniej potrzebPogotowia ratunkowego Bo wszak 
jedna karetka to tak jeszcze mało dla tak wielkiego miasta jak Lwów.

Dlatego podejmujemy inicjatywę p. Teofila Bękuera z Krakowa na 
kupno jeszcze drugi ^  karetki. Potrzeba ua to złożyć już tylko niespełna 
5000 zł. Jeszcze zaten: mały wysiłek. Jeszcze niechaj pospieszą z datka­
mi ci, którzy się spóźnili, a niebafcretn dwie karetki ratunkow e daru Czy- 
telników „G azety Porannej" będą służyć zbożnemu dziełu szybkiego n ie ­
sienia pomocy nieszczęśliwym.

Z pełną ufnością, że apel nasz nie zawiedzie, otwieram y dalszą kol- 
ltk lę ,

i Na apel „Gazety Porannej" złożyli w 
J dalszym ciągu:

Targi Wschodnie r:a zapr :>s/.cnie p. 
red. J. Konarskiego składają 250 zł.

Urzędnicy Mi;j. Zakł. Elektr. na za­
proszenie Urzędników Miej. Zakt. Wo- 
doc. składają ku uczczeni j śp. Juliusza 
Dreszera 145 zł.

P. dr. Chla\ aty  na zapt nszenie dra 
Tad. Dwernickiego składa 50 zł. i „za­
prasza dra Stefana Skrzyńskiego, nacz. 
dyr Związku spirytus, i p. Romana 
Siroynowskiego. dyr. Związku spir.

Lesienicka fabryka drożdży przyłą­
czając się do akcji „Gazety P ora mej" 
składa 100 zł.

ł  ódzki Bank Depozytowy przy łą­
czając się do akcji „Gazety Porannej" 
składa 100 zł.

P. Bohdan Boho1 iewlcz wł. dTog. na 
-zaproszenie p. Jy r. W ładz. Griina skła­
da 25 zł.

P. Badian HH. pręy iączijąc się do 
akcji „Gazety Porannej" składa 50 zł.

P A. Pohoryles przyłączając się Jo 
akcji „Gazety Porannej" składa 50 zł.

P. dr. Lublinet na zaproszenie fabr. 
wódek i lik. Krebsa składa 20 zł.

P. Kazimierz Dresłer, kupiec, na za­
proszenie p. A. Uwiery skład) 20 zł.

P. Jakób Griiner na zaproszenie p. 
Edwarda Lfndenbergeira składa 30 zł. i 
zaprasza p. Jonasza Sprecnera, wł. 
rcal. Kaźmierzowska 47.

Firma Bracia Stauber, pi Mą-jacJE, 
na zaproszenie firmy Acker i Blank skla 
da 30 zł. i zaprasza p. Maksym. Hubne­
ra, Pasaż Mikolascha.

Dzisiejsze zestawienie:
Targi W schodnie 250 zł.
Urzędnicy Miej. Zakł. Elektr. 145 „
Dr. Chlavaty 50 .,
Lesienicka fabr. drożdży 100
Lódzk! Bank Depozyt. 100 „
P. B. Bohosiewicz 25 „
P. Badian Hil. 50 „
P. A. Pohoryles 50 .,
P  dr. Lubliner 20 .,
P. Kazimierz Drexler 20
P  J. Griiner 30 „
Bracia Stauber 30 ,

Razem 870 zł. 
Poprzednio 13.117 ,, I

Łączna suma 14.017 zł.

Polskę. Z kolei prezes Kolei Bar- ,  i Szczytnem goołem . C.nór odśpie- 
w cz jąko naoczny świadek walK J w al p ieśń „Nad W isfą czuwa 
stoczonych w tych mitrach i go- . s  raź“ a orkiestra wojskowa ode- 
spodarz gmachu skreślił obraz tych I grała Rotę, którą podjęły samo- 
górnych dni i imieniem swojem * rzutnie tysięczne tłumy uczestników  
lakoteż swoich następców objął | obchodu,
ÓDteke nad ta honorow ą odznaką l

Proszę o g łos!

Tu, co Ł sniti win
w życiu .

Lwów, 22. listopada.
W dziedzank skutecznej walki. z dro­

żyzną artykułów żywr»ośei>wych we 
Lwowie może Magistrat zdziałać baT- 
dzo wicie. Stwierdziłam to, pok ryw a­
jąc cale zapotrzebowanie inoj;go go­
spodarstwa domowego na w iktuały  w 
sklepie aprowizacji miejskiij, gdzie m o­
żna nabyć w szy stk ie  to w a ry  korzenne 
po cenach tańszych , a naw et konku­
rencyjnych. Mięso kupuje w jatce miej­
skiej. Jest ono dobrej jakości, przy zna­
czn ie mniejszym procencie kości, niż 
gdzieindziej Trudności są tylko z na­
białem , a zw łaszcza z mlekiem. Mle­
czarnia miejska nie może bowiem p<> 
dolać zamówieniom, które są coraz li­
czniejsze. Nie mając zaś zapewnionej 
regularnej dostawy z jednego i tego sa ­
mego źródła i p* cenie ustalonej, mle­
czarnia nrejsł, . prawic codziennie ztnie 
nia cenę za mleko, które raz jest gor­
sze, raz znów lepsze, to znaocy „nie- 
chrzczone".

P rzy zapobiegliwości Zarządu mia­
sta, który — jak włdtzę — praiktycznej 
walKi z lichwa żywnościową wcale nie 
lekceważy, udałoby się rychło usunąć 
te niedomagania w zaopatrywania lud­
ności niefalszowanem i nóedrogiem 
mlekiem. Czytelniczka.

 O- -

W sprawie loterii 
Targów M o d n ic ti.

I.wów, 23. listopada.
W  „Gazecie Poranne?1 z 23. b. m. 

ukazała się notatka, w której jeaen z 
nabywców losów Targów Wschodnich 
zw raca się do Zarządu z zapytaniem, 
co się staio z tą lo te m  i wzywa Dy- 
rakcię Targów do pubtóuznego ogłosze­
nia bądź wyników losowania, bądź ter­
minu, w jakiem losowanie te j laterji 
ma się odbyć.

W rcl-powicd/ó iii te notatkę mamy 
zaszczyt zwrócić uwagę, że Zarząd 
Targów już kilkakrotnie w ostatnich 

■czasach wc wszystkich pismach nrei- 
scowych i w wielu zamiejscowych po­
dpił do pmvsi7.ee h n ej wiiadomoś£;\ że 
ciągnienie loterii Targów, odroczone! 
za zezwoleniem Gen. Dyrekcji Lotcrjj 
Państwowej, odbędzie się dnia 30. li­
stopada br.

Korzystamy Z okazji, aby jeszcze 
raz przypomnieć wszystkim pos’adh4 
ęzont losów naszej loterii powyższy 
termin jej ciągnienia z prośba o osła-J 
tcczne przyjęcie daty tej do łaskawej 
wiadomości. Wyniki ciągnienia zostanr 
cgłoszon: natychmiast po je^o odhyc.ui 

Zarząd Targów Wschodnich.

Znany pierwszorzędny Magazyn

FUTER
firmy S .  t P I S C M

H e t m a ń s k a  2 4
po eca wszelkie rodząię futra hurlcw D 
i d.tajlicznie po cenach ko.ikurencyji yc \

lewar wstarowa- Ceny nislie. ?; r.
SNA S E Z O N  Z iR iO W y S
Firma L. HABER, łyczakowską 22

poleca wszelkie roboty w  zakres męz- 
kiego kraw iectw a wcnodzące, według 
najnowszych wzorów angielskich i fran­
cuskich z w łasnegj i dostaje'■oj.ego, 

inaterjału.
P. T. urzędnikom itp dogodne warunki. 

Wykonanie solidne — Ceny p-zy-
stępne 7802.3

Codziennie wieczorem koncert słyn­
nej muzyki salonowe; pod batu­

tą knpelmisirza FE!EF.BERGERA

O liczne odwiedziny uprasza 
Telefon 2563  80f>3 i Z a t r z ą t l

♦

12211104
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Z  muzyki.
Prof. Henri M arteau .

L w ów , 22 listopada.
Po długiej przerwie, zawitał co 

nas mistrz nau mistrze prof. He; ri 
Marteau, wypełniając ósmy z rzędu 
koncert abonamentowy. W progra­
mie prócz sonaty D-moll Szyma­
nowskiego i koncertu A-moll Dwo- 
rza; a, widniał Bach, Sarassate 
Tor Aulin, Brahms i Marteau.

Mistrz Marteau (bo taki tylko 
tytuł godny jest tego artysty) stoi 
dziś u szczytu sfawy, gra jego 
zrównoważona a pełna przytem 
młodzieńczego zapału, ten śpiewny, 
Jędrny tętniący życiem, wytworny 
sposób ujęcia każdej kompozycji 
i specyficzne jej naświetlenie, oto 
pokrótce trudne do przelania na 
papier wrażenia słuchacza z kon­
certu Marteau’a.

Bach (Gavotte Tempo di bourće  
Pr ludjurn) w interpretacji tego 

mistrza, lśnił kaskadą barw tęczo­
wych, roztaczał fantast czne obrazy 
i pogrążał słuchacza w modlitew­
nym nastroju.

Współkoncertaritem i akompa- 
fliatorem w ostatniej niemal chwili 
(był p. Dr. Henryk Guensberg, który 
trudny part fortepianowy w sonacie 
Szymanowskiego pokonał ku pełne­
mu zadowoleniu Marteau i utwierdził 
nas w przekonaniu, ie  jest poważ­
nym pianistą, dla którego trudności 
technicznej natury nie istnieją.

Publiczność tłumnie zapełniła 
salę jak za najlepszych czasów, cóż 
z tego jednak, kiedy większość tejże 
zachow ywała się w c ągu produk.ji 
jak na matchu „Pogoń-Hasmonea"—  
jbudząc niesmak i oburzenie u tej 
reszty, która sałę koncertową uważa 
j?a przybytek sztuki. Co gorsza za­
uważyliśmy, nawet osoby ze sfer 
arystokratycznych, które w trakce 
(koncertu, gdy artysta stoi na estra­
dzie wychodzą z pierwszych krzeseł 
i z nonszalancją rozdając ukłony na 
wsze strony opuszczają salę.

Czy takie zachowanie przysparza 
nam dobrej opinji u zagranicznych 
artystów, to pytanie, cisnące się mi­
mowolnie na usta.

W zastępstwie: 
S ta n is ła w  L ip a n o w icz .

W A D E S Z i A W E .  

Zakład dentystycznc-techmczny

NI. F ried m an a
przeniesiony na Brajerowską 14

:: WIELKA SPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNĄ 
S * r f y k u ? e w  s im & w y c h  modnych 
OBUWfA, ŚNIEGOWCÓW i KALOSZY 
dia Pad i Panów JUŹ ROZPOCZĘTA

w R1EIIGM HODSE
L W Ó W , E O F E B ^ I E A  5.

Nasze wywiady*

Kupiectwo a drożyzna. \

CIĘŻARY PODATKOWE. — DROGI KREDYT. — RÓŻNE ŚWIADCZENIA. — 
ZNIESIENIE PODATKU OBROTOWEGO.

6

Felieton „6az. Por.» z d. 25. Xl.1924.

MARCELLA TINAYRE.

W idmo.
Nowela.

Przełożył z francuskiego L. St.
«Cfatt dalszyj

—  Ostrzegł nas, że stan medju- 
miczny jest straszny, niekiedy śmier­
telny, a zawsze pełen nieznanych

tajemniczych niebezpieczeństw; 
i e  medjum oddaje swoje siły i sw o­
ją własną substancję duszy błądzą. 
Cej, która może dopiero wtedy do­
konać zjawiska materjalizacji.

— Sylwja jest prawie zupełnie 
Wyczerpana, zakończył. Musimy ją 

foszczędzać...
— U mieehała się, słuchając

L w ó w , 22. listopada. 
W  toku dalszego sondowania opinji 

publicznej w, spraw ie drożyzny, zwróci­
liśmy się do prezesa kongregacji kupiec­
kiej p. Sudhotia, z prośbą o informacje, 
czem należy tłum aczyć w ysrkie ceny, 
pobierane w sklepach i w jaki sposób 
możnaby doprowadzić do obniżenia cen.

P. Sudhołf. ze stanowiska kupieckie­
go, przedstaw ił rzecz następująco: P rze­
de wszystkicm

towar wskutek podrożenia surow­
ca, robocizny I wysokich cel jest 

droższy.
Bardzo dotkliwie dają się też kupiec- 

twu odczuwać podatki. Średnie przed­
siębiorstwo handlowe, które ptaciło da­
wniej tytułem podatków 240 koron, pła­
cić obecnie musi 8 do 10.900 zł. rocznie. 
Najprzykrzejszym jest

podatek oblotowy.
Pobierany on iest od tego samego tow a­
ru kilkakrotnie, opłaca go bowiem fa­
brykant, pośrednicy i kupiec. Są liczne 
wypadki, że jeden i ten sam przedsię­
biorca opłaca podatek obrotow y od tego 
samego tow aru dwukrotnie. M asarz, któ 
ry  ma swój w arsztat na Zam arstynowie

[ c płaca raz podatek obrotow y jako rzeź- 
nik, a następnie, przewiózłszy tow ar do 
swego sklepu, mieszczącego się w śród­
mieściu opłaca go poraź drugi, jako 
kupiec.

Kupiectwo musi, jak to zaw sze było, 
uciekać się do kredytu, a

kredyt jest truduy do uzyskania 
• 1 bardzo d/ogl,

bo płacić trzeba od 36 Jo  Ł0 procent. 
Uwzględnić również należy inne świad­
czenia, ponoszone przez kupiectwo, jak 
opłaty na kasę chorych, na ubezpiecze­
nie od wypadków, na bezrobocie i t. d. 
Uwzględnione być winne również: 
zw yżka plac pracowników, wzrost cen  
środków spożywczych oraz stagnacja.

Pozatem w skazać należy na to, że w 
wielu handlach ceny od szeregu miesię-. 
cy są te same, a sprzedaje się również; 
tow ar po cenach niższych, aniżeliby w e­
dle słusznej kalkulacji pobierać należało, 
środkiem  zm ierzającym do obniżenia 
cen w sklepach byłoby obniżenie podat­
ków, a w pierwszej linji zniesienie po­
datku obrotowego. Podarek rei? winien 
opłacać jedynie producent.

Z przem ysłu  
naftow ego.

Strajlsi w retiHSFjocli.
STRAJKUJĄ URZĘDNICY.

Lwów, 22. listopada.
W rafinerjacu: Dziedzice, Glinnik Ma- 

riampolski i Libusza wybuchł, prawie 
równocześnie, strajk persomaiu urzędni­
czego, k tóry  zażądał regulacji pcborow 
przy zastosowaniu wskaźnika Jrożyź- 
manego, podobnie jak ta  się dzieje przy 
obliazaniu wynagrodzenia robotników 
naftowych.

P róaz tego wybudhł jeszcze na kilku 
kopalniach m  Krośnieńskiem strajk ro­
botników kopalnianych, którzy nr. i. za­
żądali wprowadzenia 6 godzinnego dnia 
roboczego. Takie skrócenie czasu pracy 
o 2 godziny miałoby umożliwić zatrud­
nienie pewnej ilośoi bezrobotnych.

Żądanie to jest bardzo charak tery­
styczne dla prądów nurtujących wśród 
części robotników Zagłębia Krośnień­
skiego, w czasie, kiedy noiwiat ośmin- 
godainny dizaeń pracy jest przedmiotem 
tak częstych ataków i krytyki.

N A B E S ^ A M E .

Z życia prow incji.
Kronika kołomyjską.
(Od naszego

Jarosław, 20. listopada.
(S.) Dawno poszukiwani bandyci Ma­

czuga i Mitkowski zostali wyśledzeni 
przez posterunek policji państw. Chło­
pice koło Jarosław ia. W  pościgu, jaki za 
nimi zarządzono, poczęli się 17. bm. pu- 
poł, w lesie Woli W ęgierskiej silnie c- 
strzeliwać z karabinu i rewolwerów', na 
co policja odpowiedziała ogniom. Nie­
stety! w skutek zbliżającej się nocy — 
bandyci zdołali ujść.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Dn. 
18. bm. o godz. 10 wieczorem zauważył 
patrolujący posterunkowy na rogu ulicy 
Słowackiego i Kraszewskiego 6 mocno 
podejrzanych indywiduów. Zawiadomio­
ny dyżurny komisariatu P. P. w ysłał 
wzmocnioną patrol, która przyareszto-

korespondenta.)
{ w ała 4 ze szajki. Są nim’: Komankłe- 
| w icz Roman lat 32 z Przem yśla, Bosa 

Mikołaj lat 24 z Przem yśla, Klecha Jó- 
j zef lat 27 ze Sanoka i Janowski P iotr 
|  z Przem yśla. U aresztow anych znalo-io- 

r.c rew olw er niemiecki. N ajcruraktery- 
styczniejsze jest to, iż banda ta miała 
ze sobą już papier do pakowania 1 rolki 
szpagatu, przygotowane najprawdopo­
dobniej na tow ar, który mieli „zarekw i­
row ać" z upatrzonego sklepu. Policja 
pokrzyżow ała im jednak zrealizowanie 
tego programu. Jak mnie informują — 
piątego ze szajki Franciszka Janow­
skiego, b rata  Piotra, aresztow ano naza­
jutrz w Przemyślu, za szóstym zaś 
członkiem szalki czynione są silne po­
szukiwania.

N IE D Z E U I

5 5. F1VE 0 ’CLOCK 
FIVE STEP 55.

RHYTH105 DURGIRG |
Z a k ła d  Iw n tjB jy p m j  

D ra  MICHAŁA W IK TO RA  
obecnie P la c  A k a d e m ic k i I. wprost 
naprzeciw wylotr ui. Akademickiej. 7963

Korporacja Malarzy, Lakierników  
i Farbiarzy we Lwowie

donosi o zgonie członka swego

Ś p .  S e ń k o s k i e g o
którego pogrzeb odbył s ę  dnia 2l/XI 2i  
i wyrażając współczucie poios ałej ro­

dzinie.
so83 Cześć Jego pamięci!

' z a B B s u s E H ^ j a & e j R S B B B B a
Dnia 24. b. m. i d ;i następnych od goCz 
10-tej rano od; ędzie się przy ul. S ło  
wa-ckiego 1. 4. naprze iw Głównej Po­

czty z powodu likwidac;i sklepu

LICYTACJA.
Licytowane będą meble, porcelana, kry­

ształy, szkło, zegary, szale tur ckie, ma­
katy, lustra, obrazy, świeczniki i rozmaite 
drobiazgi. 8018

Z arząd  H a li  A u k cyjn ej
Lwów, Akademicka 3. I. p!

tych słów , z wyrazem człowieka, 
który składa dobrowolną ofiarę...

— Franckel otworzył klawk^rd. 
Palce jego dotknęły się lekko żół­
tych klawiszów. Dreszcz muzyki 
przebiegł po moich napiętych ner­
wach, tak że jękły jak struny skrzy­
piec. A doktor Claymoie, stanąwszy 
na stole, zgasił, jedną po drugiej, 
wszystkie św iece pająków...

— Franckel us adł napowrót 
na swojem nrejscu, tuż obok mnie.

— Sala była prawie zupełnie 
ciemna. Przez źle zamknięte story 
wkradał się do niej słaby promień 
księżyca, dotykał się klawikordu 
i kreślił na posadzce linje mgliste­
go światła. Atmosfera w sali s u ­
wała się coraz bardziej ciężka, 
prawie burzliwa, naładowana nie­
znanymi fluidami. Wrażen e świata 
nadprzyrodzonego, zaziemskiego, o- 
władnęło zwolna moją Ś Aiadomoś- 
c ą i moją wolą, zapanowało potę-

| ż ie nad głosem rozumu i w yw ołało  
we mnie ów dreszcz fizyczny, jaki 
dzieci nerwowe odczuwają nieraz 
wśród ciemności. Ogarniała mnie 
chw lami chęć wołan a, zerwania 
się z miejsca, ucieczki... Milczałem 
jednak i zostałem nieruchomy na 
mojem miejscu...

— W środku salf, o dziesięć 
kroi ów  od nas, s ;edziała panna 
Sylwja. Jej suknia zlewała się 
w jedno z ciem nością w sali. Roz­
poznawaliśmy ją jedynie po jej 
bladości i po bladości asfodylów  
i prawie nie widząc jej wcale, czu- 
iliśmy, że wstrząsa nią jakiś niepo­
jęty dreszcz, który się coraz bar­
dziej wzmagał i potęgował. Clay- 
more zaklinał Ducha, aby się u- 
kizat.

— O moja siostro, mówił, o 
meja siostro, uwolniona od ciężaru 
ma erjalnego, przywdziej znów na . 
chwilę twoją ziemską postać. W y- *

wołana wiarą, wezwana miłością 
przybądź, Elżbieto, do tego, którv 
cię tak bardzo miłuje...

— I nagle jakiś chłodny, lekki 
powiew, który nie był wiatrem 
z zewnątrz, który n e był tchnie­
niem powie rza, wkradającego się 
do sali przez szczeliny drzwi, jakiś 
nieokreślony powiew sprawił, ie  
w ło sy  na eżyły  się nam na głowie... 
Medjum ogarnęły strrszne konwul­
sje, a Gerard Fran.kel zawołał 
z jękiem:

—  O!... klawikord!.,. sonata 
Mozarta!...

— Ona p-zybywa! szepnął do­
ktor Claymore, wyciągając rękę ku 
medjum, które się nie ruszało, jak 
gdyby w zupełnem odrętwieniu ca­
łego ciała.

BŁ <L a i
■e-



Nr. 7253 ..OaZETa PORANNA * dnia 24 . listopada 1924. Str. 3

J e d w a b i e  sprzedaje D ‘ET.IA J L I C Z N IE  ' do końca miesiąca W « lw © ty
B r o k a ty  po c e n a c h  z n a c z n ie  zn iżn n y ch  P l a s s e

5-att i taoimro 0QM HEDlSiliS T O U iC E fL  § S i o  y
plac Ma>*JackS 6 —7  (pod Kawiarnią De la Paix — dawne Kir.o iTripriin«i JTułarj etc.

C re fd e e h y n y  
K a r o b a in y W Z O R Y  w W Y S T A W A C H ! 8086 S<*ę- W Z O ^ Y

^Uciecha"), 
w WYSTAWACłll Bsdstki msdniarsfiie

Z dziedziny m ody.

HajaiodniEiszs materjoly 
n sezonie obecnym.

L w ów , 22 listopada.
U rdzennych Lwowian, tych, 

którzy, jak to mówią, znają miasto 
na wskrdś, Magazyn towarów bła- 
watnych Stachiewicz i Abrysowski, 
róg Rynku i ul. Trybunalskiej ma 
już swoją ustaloną sławę jako je­
den z tych skl pów, których i w y­
bór jest ogromny i towary w naj­
lepszym gatunku i ceny tak umiar­
kowane, że n emal bezkonkuren­
cyjne.

Ro wszak sklep ten, założony 
niemal i rzed wiekiem pod iiimą 
Towarnick.ch, obecny jego w łaści­
ciel, poważany powszechnie radca 
m jski i czł nek Izby Handlowej 
i Przem. p. Ab ysow:ki, prowadzi 
h i. mai cd lrt 50 według najlepszej 
tradycji kupieckiej.

To też n gazie niema większego 
W>b ru w e w zelkiego rodzaju ma. 
ierjełach na płaszcze, kostjumy 
i suknie zarówno najwykwintniejsze 
jakoteż praktyczne — a obok tego 
w bogatym dziale płócien, koców, 
kołder, pledów i t. p.

Z nowości sezonu obecnego, 
w mat -i jałach na płaszcze i kos ju- 
my, c bok sukien i welourów, na 
szczegó ni. jszą uwagę zasługują 
nowsze cd nich i bardzo poszuki­
wane m e lto n y , dalej bardzo piękne 
p lu sze  i im ita cje  b reitszw an ców , 
a wreszcie t. zw. „ram age" rc- 
dzaj br&katu wełnianego, o az m a­
ter ia ły  za m szo w e .

Wśród mate jałów wełiiianyc' 
zwrócić należy szczególniejszą uwa­
gę na n o w y  ga tu n ek  ry p só w  ze 
spodem gl cć, kió e są bardzo en 
vogue w Paryżu.

Obok ma:erjalów wełnianych na 
szczególniejszą wzmiankę zasługują 
nowe i bardzo noszone gatunki 
tlaneli, których całe stosy zostały 
przez publiczność prawdziwie roz- 
chwytane.

W zakresie materjałów stroj­
nych wybór ogromny. Dernier cri 
mody stanowią weloiir cliiffon 
w modnych wzorach, oraz an gieL  
skie welwety jednokolorowe 
w najprzedniejszych ga unkach.

Wśród bogatej kollekcji jedwa­
biów, których firma zwyczajem 
przedwojennym sprowadza całe 
sortymenty we wszystkich kolorach, 
na wyróżnienie zasługują jako na - 
modniejsze i najbardziej dystyngo­
wane crepes remaines w bogatym 
wyborze ze szczególnem uwzglę- 
dn eniem najmodniejszych kolorów: 
terrakota, orzech, petrole.

Jak się dowiadujem)', już teraz 
podczas sezonu zimowego, zamó­
wiła Firma szereg nowości na 
wiosnę, jakie zawsze fabryki za­
graniczne już na kilka miesięcy 
przed rozpoczęciem każdego sezonu 
przygotowują dla pierwszorzędnych 
magazynów europejskich. Na pod­
stawie przedstawionych ram do 
przeglądu próbek możemy zapew­
nić panie, że czeka je w doborze 
materjałów niejedna miła niespo­
dzianka. K.

P r h r a a  Basa Oszczędności w Barszawie, al. t e n a  9.
65S7 oraz

Oddziały w Poznania, M o w i e  i Ratawicacii
z d u iem  1. lis to p a d a  b. r .

Przyjmują do inkasa weksle, fisty 
przewozowe i inne dokumenty.
Do inkasa z protestem przyjmowane są w  łącznie weksle> 

wystawione na m iejscowości posiadające stałego notarjusza.

KRONIKR
PRENUMERATA, Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawa na miejscu lub przesyłka 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za *raiilcą 

5 zł. 50 ar.

TEATR WIELKI:
Niedziela 23. bm. o godz. 3 popoł.: 

„Chory z urojenia14 (prze istawienię po­
pularne)

Niedziela 23. bm. o godz. 7 wiecz.: 
„Prorok11.

Poniedziałek 24. bm.: „Nłeboska ko­
media11.

TEATR MAŁY;
Niedziela 23. bm. o godz. 3 popoł.: 

„Tam gdzie miłość i wierność nie giną14 
S. Ordęgi (grane siłami koła dram aty­
cznego obrońców Lwowa).

Niedziela 23. bm. o godz. 7 wiecz.: 
„Pocałunek11.

Poniedziałek 24. bm.: „Pocałunek14
(50 proc. zniżki).

TEATR NOWOŚCI:
w Niedziela 23. bm.: „Hrabina M arica11.

Poniedziałek 24. bm.: „Hrabina Ma­
rica14,

Marja Lnbia. Najznakomitsza dziś w 
świecie śpiewaczka operowa, prlma- 
donna La Stali w Mediolanie, wystąpi 
dwa razy w T eatrze Wjelkim w przy­
szłym tygodniu („Carmen41). Bliższe 
szczegóły podamy.

50 Procent, zmżka. W e w torek we 
wszystkich teatrach miejskich ceny bę­
dą zniżone do połowy. W  Teatrze No­
wości pójdzie po raz ostatni na zniżkę 
świetna farsa „Praw dziwa miłość11, 
która dotąd zawsze cieszyła się dużein 
powodzeniem.

„Cbory z urojenia" po cenach popu­
larnych. Świetna kom eija Moliera, któ­
rej wznowienie spotkało się z bardzo 
życzliwem przyjęciem publiczności, pój­
dzie raz jeszcze w Teatrze Wielkim w 
niedzielę popołudniu śpo cenacn popular­
nych.

W T eatrze Małym ujrzym y nieba­
wem przemiłą komedję F le trsa  i Cailla- 
veta Miłość czuwa11 w reżyserji S. O- 
rzechowskiego. Obsada doskonała, gdyż 
tw orzą ją pp. Michnowska, Łozińska. 
Głąbińska (artystka ta wystąpi po raz 
pierwszy na naszej scenie), Hańska, Dę­
bicka, Hierowski, Zbroiewski, Rygier i 
Dębowicz. W obec tego, m ino znacznego 
sukcesu ..Prawo pocałunku" musi zejść 
już w ki ótkim czasie z afisza.

*
„Teatr Bagatela". Obecny program: 

„Pocałunek11 S ketch— B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — H arry Fleming — 
Nilson and Bob — Maison Riche14 tartą. 
Początek o godz. 8.15.

Dziś w niedzielę o godz. 11.30 pr>ed 
południem Koncert symfoniczny Poj. To­
w arzystw a Muzycznego z udziałem prof. 
Henr i Marteau. »099

DANCING CLUB, RYNEK 40 I. p.
Dziś w niedzielę o godz. 7 wlecz, 

'dancing. 7878-2

ULU BIEŃ CA  LWOWA

LYA DE PUTTI
kreu e główną M A I  T V  
rolę pięknej 4»* A  L  W  I

w s< nsacyjnym dramac e 8095

(wyłącznie w „KOPERN IKU").

Święto Lwowa w Warszawie. (Z.) 
Wtszystkię praw ie pisma w arszaw skie 
poświęcają dziś swe szpaliy wspomnie­
niom z powodu r o c z n i c y  oswobodze­
nia Lwowa.

Nowy komisarz iządowy kanału 
lwowskiego. W czoraj odbyło się posie­
dzenie Magistrat!!, na kitórjm uchwa­
ło m  przyjąć do wiadomości rezygnację 
d raJak ó b a  DSamanda, a $  miejsce Je­
go zamianowano komisarzem rządowym 
ZijGiru feraelidcdego prof. d ra Allerhau- 
da. Nowv komisarz rządow y pertrak­
tuje obecnie ze stronnictwami w  spra­
wie uzupełnienia Rady przybocznej, 
gdyż kilku jej członków jużito zmarło, 
jużto wiwosło rezygnację. Nowa Rada 
przuboczna Ukonstytuuje się w caą&u 
bieżącego tygodnia.

Dyrekcja Policji w ydała rozporzą­
dzenie w sprawie nowego uregulowa­
nia przepisów meldunkowych we 
|w o % e .

Z Kasyna i Koła liter. - art. Nad­
zwyczajne walne zgromadzenie odbę­
dzie się dnia 2 grudnia br. o godz. ó, 
w razie braku kompletu o godz. 6 m. 30 
wieczorem. Na porządku dziennym: 
W ybór Zaiządu i wnioski członków.

Drugi wieczór kultury teatralne) od­
będzie s ę w  poniedziałek 24, bm. o 
godz. 8 wieczorem w sali Instytutu 
Tcchruaiogrcznego, ul. BourlaTda piąty 
odczyt Józ. Jedlicza pt. „Czy zmierzch 
teatru?44 — z dyskusją.

Uniwersytet l.udowy u rz ą d ź  23. bm. 
o godz. 11.30 przed oołudaiem w kinie 
Marysieńka pi. Smolki 5 poranek, na 
którym  wyświetli się największe dzieło 
filmowe p. t. .Sodoma i Gomora14 12 
aktów, obie ser je razem (całość). W 
głównej roli Lucy Doraine.

Powszechne wykłady niwersytc- 
ckie: Poniedziałek: pro.. J. Bayger;
W aż w  prz3rrod zże i  W ieleniach ludo­
wych. —. Witoreik: dir. Stan. Tyneiski: 
O konstytucji Państw a Polskiego. — 
Środa: dr. Tynełtefk i: Ż yde gospodarcze 
Polski. — Czw artek: pirof. T. Krokow­
ski: Muzeom Polskie w Rapperswyiu.— 
P iątek: prof. i ’. Chybińskir Z dziejów 
muzyki polskiej na Wav elu. — Sobota: 
prof. dr. Ernst: O Marsie I.

Konkurs na wiceprezesa sądu w 
Złoczowie. (Z.) W fećze sądowe ogłosi­
ły konkurs na stanowisko wiceprezesa 
sądu okręgowego w Złoczowie. Poda­
nia winne być skieruw rne do prezesa 
sądu apelacyjnego we Lwowie.

Król szwedzki nadał posłowi polskie­
mu drowi Alfredowi Wvsockiemu Wiel­
ki Krzyż z gv iazcą szwedzkiego orde­
ru Gwiazdy Północnej.

Poseł duński w Polsce Amsitedlt po- 
.wróeH z urloDB i  obiad uraędo®ajBt,

Odczyt b. ministra rosyjskiego. (Z.)
Do W arszawy przyjeżdża i wygłosi w 
poniedziałek odczyt p. Gzarnow, były 
minister rządu rewolucyjnego w Rosji.

(J) Wynalazki polskie. Państw ow y 
urząd patentow y otrzym ał od początku 
swego istnienia 14.950 zgłoszeń — z cze­
go iia wynalazki czysto poiskie przypa­
dło około 2.250. Opatentowano i zasto­
sowano w praktyce około 300.

(J) Wyższa szkoła przemysłowa w 
Kiakowie, podlegająca do niedawna ku­
ratorium lwowskiemu, została obecne 
poddana pod bezpośredni zarząd mini 
sterstw a oświaty. Do szkoły zapisało 
się w r. b. 535 uczniów.

Sąd powiatowy w  Zborowie. O trzy­
mujemy następujący komunikat: Prezes 
Sądu apelacyjnego podaje do wiadomo­
ści, że Zborowski sąd powiatowy, któ­
ry z powodu wypadków wojennych do­
tychczas urzędował w Złoczewie, podej 
rnuje z dniem 1. grudnia br. ag indy u- 
rzędowe we właściwej swej siedzib.e w 
Zborowie.

W ystawa „Książki Polskiej". P rezy­
dent Rzeczypospolitej zwiedził dzisiaj 
wysta,wę „Książki Polskiej11. Prezyden­
towi towarzyszyli m arszałek Seimu 
Rataj, dyr. kancelarii Lenc, gen. Su­
szyński oraz gen. adjutaat Zaruski.

Wyrazy hołdu dia laureata. Rada 
Centralnego Związku Polskiego Przem y­
słu, Górnictwa Handlu i Finansów, zło­
żona z przedstawicieli organizacji gospo­
darczych całej Polski powzięła następu­
jącą uchwałę- „Łącząc się z całym Na­
rodem w uczuciu radości, że nowy lau­
reat Nobla W ładysław  Stanisław Rey­
mont swym wielkim talente-n okrył 
świeżą sław ą literaturę ojczystą, Rada 
C entra!nego Związku, w imieniu szero- 
kicn koł gospodarczych prz^z siebie re­
prezentowanych, w yraża znaK^nmtemu 
Pisarzowi hołd uznania i wdzi^icności.11

Uroczystość ku czci Sienkiewicza 
w Paryżu. W wielkim aiMitcatrze S or­
bony odbyła się tutaj uroczystość zor­
ganizowana pod przewoaniafrwem am­
basadora Noulensa przez Towarzystwo 
France1 PoJogne i syndykat korespon­
dentów polskich w Paryżu ku czci 
Henryka Sienkiewicza. T o  przemówie­
niach odśpiewano szęreg pleśni ludo­
wych polskich, które przejęte zostały 
oklaskania.

B E S T A U B A C J  4

hotelu IMPERIAL"
DA NG  SM©

codziennie od godz. 10. wiecz.

T ą p n ie ?  JUiEC z oko­
lic [ m a .

Lwów, 23. listopada.
(t) Ekspozytura pońej} śledczd O- 

trzyniała wczoraj list, pisany przez ja­
kiegoś Rosjanina, z gub. Jpalskiej 
okręgu S taw r opolskiego, miejscowości 
<Bolszajd Usa. Autor lilstu, powodowany 
iitością, piisze, iż od r. 1920 przebywa 
tam  jenicc-Poiak, nazywający się rze­
komo P iotr Piettin, były lotnik, który 
wskutek doznanych kontu zćj s trad ł 
warok i częściowo pamięć oraz mowę. 
Czy rzeczywiście biedak tak sie nazy­
wa, Rosjanin ten napewno nic wie. Ni© 
może on sobie p rzypom ni! miejscowo­
ści, skąd  pocrodzi Ze słów wypowbar 
danych przez niego wyndka, iż miej­
scowość ta k ż y  30 king od Lwowa, 
a 6 kim. od stacji, nazw y jej jednak 
nigdy nie wymienił.

Ekspozytura policji śledczej zwraca 
się za pośrednictwem naszem do pn- 
btóczności z prośbą o dopamożienie w  
wyszukaniu krewnych niesnczcśfowca, 
którego uważają, być może, już za 
zmarłego. Wszelkie zapytania pnzyimn- 
ie Brygada ni Eksfiozytury poi. śieii- 
czeu we Lwowie, ii. lęs zsarieozBo siki-

I
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G z w r a i r t y  d z i e ń  r o  r p r a w ;  ?
Stefan ji Soch ań skiej.

Wnlotek obrońcy o zbadanie stanu umysłowego oskarżonej. —  „A, ten mały pollcaj!“ —  Awan­
tura z Purskim. —  ,.Brykajmy, bo sztenip jest! * —  Przesłuchanie Jufji Mularczufiowny. Ze­

znania sęchngo śfedczege i protokolanta. —  Orzeczenie lekarza sadowego
RYZYKOWNY WNIOSEK OBROŃCY,

CZYLI „ROBIENIE WARJATK1".
Lwów, 23. listopada.

(t.) Po otwarciu rozpraw y postawił 
obrońca oskarżonej, dr. 2ywieki, wnio­
sek na odroczenie rozprawy i poddanie 
oskarżonej badaniu łekarzy-psychiatru w
>v celu ustalenia, czy pod względem u- 
mystowyrn jest ona normalną i czy nie 
jest wrażliwa na suggestj-.

Dr. Żywicki twierdzi, iż. i ojciec o- 
Skarżonej i jej stryj z.murli na chorobf 
Umysłową w szpitalu. Ponadto nienor­
malność umysłową oskarżonej ma zna­
mionować jej z.acii rwanie sic na lawie 
Cskarż-mych. W reszcie dowód zboczenia 
tmiyslowcgo widzi obrońca w moty- 
toadi popełnionej zbrodni i iliepi zesądza- 
jąc czy ją popcinita, cz.y nie. W szakże 
łr.ogła się oskarżona puścić na „leksą 
Idrogę". aniżeli dla pieniędzy popełniać 
bo rd (? ),.

REPLIKA PROKURATORA.
Prokurator oświadcza, iż we wnio­

sku dra Żywickiego dopatruje się zwy- 
tzajnej u obrońcy chęci odwleczenia 
Sprawy. Prokurator obserwuje oskarżo­
ną bacznie, ale ma przekonanie, iż tak 
(cyniczny i zuchwały czasami uśmiech, 
Kuwet wtedy, g d y 's ły szy  dowody biją­
ce wprost w oczy, nie dowodzi, aby by­
ła chorą na umyśle. O tern, by Stefanja 
miała być nienormalną usłyszeliśmy 
'dzis po raz pierw szy od obrońcy. P ro ­
tem ator sadzi, że odroczenie rozprawy 
|ts t  bezcelowe i połączone -lyłoby ze 
st-atą  tego, co z takim trudem nagro­
madzono.

DOPUSZCZENIE PRZESŁUCHANIA 
LEKARZA.

Trybunał po naradzie ogłasza, iż u- 
fchwalit przesłucnać dra Feuersteina, le­
karza Kasy chorych, który leczył oska­
rżoną i zażądać wywiadu ze szpitala wc 
Lwowie wzgl. w Stanisławowie, gdzie 
zmarli ojciec i stryj oskarżonej.

PRZERWANIE ROZPRAWY.
Rozprawę przerwano o ygodz. 10 na

I godzinę z powodu św ięta rocznicy 
oswobodzenia Lwowa.

DALSI ŚWIADKOWIE.
Po przerwie przystąpiono do prze­

słuchania dalszych świadków.
Świadek Bernard Roth, monter, by­

wał u Sochańskich. Na pytanie, czy zna 
Michała Purskiego, odpowiada śpiew­
nym głosem gestykulując: Ta skqd ja
megę wiedzieć, co to za Purski, chciał­
bym go zobaczyć, jak wygląda!

Przewodniczący: Tuki mały plondyn, 
był zajęty przy policji.

Świadek: A! ten mały policaj!
Przewodniczący: Proszę tram opo­

wiedzieć o tej awanturze, co była mię­
dzy wami. Kiedy to było?

„TO BYLI HECY!"
Świadek: To było, jak u nich bielili, 

ale aw antury strasznej nie było. Siostra 
Stefanii, Marja, stała na piecu i bieliła. 
Zaczepiała mnie, tak ja złapał krzesło 
i chciał ja tylko nastraszyć. A ona po­
skarżyła się Purskiettm. Ten napadł na 
mnie przy kobitach: ..Ty chciał bić Mań­
k ę ? "  Ja myślał, że on chce pochwalić 
się przed niemu że on taki silny. „Ja je­
stem  przy policji, !a cie każe areszto­
wać". Ja z nil/ poszedł. Na rogu Pia­
stów  on do mnie: „Słuchaj Bernard, to 
fcyl’ hecy. daj mi scyzoryk, ja s:ę po­
chwalę, że ci nóż od r orate:n“ . Ja mir 
dałem i on poszedł. Za pół godziny, ia sy 
przypominam: „a scyzoryk?" ide po 
niego i widzę, jak oskarżona spaceruje 
z trzema Z 'tych jedeu był Lemel. To 
było najpóźniej a godz. 8 wieczór we 
czwartek.

Opowiadanie świadka, wypowiedzia­
ne wspaniałym dialektem zam arstynow- 
skim, bawiło dosk małe audytorium.

ŚLADY PAZNOKCI NA SZYJ1 OFIARY.
Świadek kom. Tadeusz Konarski znaj­

dował się w : w torek 15. kwietnia w 
gmachu Anatomii z wywiadowcą Majbą,

Z ciekawości wszedł z Majbą do piwni­
cy, gdzie złożono trupa zamordowanej. 
Zwrócił wówczas uwagę na ślady ma­
łych paznokci na szyji denatki i na kos­
myk długich włosó w koło jej ryli i. O 
tych spostrzeżeniach powiedział św ia­
dek iusp. Lukomskiernu, który tem się 
bardzo zainteresow ał i zarządził oglę­
dziny trupa. W tedy wywiadowca Be- 
icźniak p r/y iió s ł kosmyk dług/ch wło­
sów i insp. LukomsKi kazał jc złożyć do

wi świadek, iż po dowodach zebranych 
przez insp. Łukowskiego wierzy, iż aiti 
Sadzenica, ani Kędzierski i Mysłowski 
udziału w morderstwie nie brali.

STEFANJA SOCHAŃSKA.

dowodów rzeczowych. Co do „knebla", 
to po przywiezieniu powrotnem trupa 
widział świadek koł> głowy trupa zło­
żoną względnie zmiętą wzdłuż gazetę, 
której koniec był skrwawiony. Komisar z 
Batorski miał ten zwitek w ręku.

W spraw ie „skoku" Mysłowskiego 
i Kędzierskiego na ul. Panieńska, św ia­
dek przypomina sobie dokładnie opo­
wiadanie M ysłowskiego: Mysłowski
miał stać na rogu ul. Panieńskiej, nagle 
wyskakuje z bramy Kędzierski, podbie­
ga do Mysłowskiego i woła:

„Brykajmy, bo sztamp jest!" 
żydówka spadla z balkonu...." Co do 
osobistego przekonania o iclr winie rnó-

KREWNIAK OSKARŻONEJ.
Dalszy świadek Marja-i Sochański,

sjent od sprzedaży obrazów, przypro­
wadzony pod strażą z więzienia, by! 
sublokatorem Sochańskiej i jest bratem 
stryjecznym  oskarżonej. Od zeznań u- 
ckyU się. ■

ZEZNANIA RUSKIEJ PROFESOROWEJ
Świadek Helena Waehnianiiiowa, m-

kwizytka, żona prof. gimnazjalnego z 
Przem yśla, zeznaję po ukraińsku, mie­
szając często w yrazy polskie. Opowiada 
zr.aue już szczegóły przyznanie się o- 
bkarżonej przed więźnie.',kami.

PIERWSZY WSZEDŁ DO SKLEPU, 
św iadek Antoni Witał, wywiadowca, 

pyt pierwszy, który wszeitł do sklepu 
/i 7.3j  rano. Widział w kilkoro złożoną 
gaze/tę, leżącą blisko tw arzy trupa.

PRZESŁUCHANIE SŁYNNEJ JULCI.
Pewne poruszenie na sali wywołała 

zjawiająca się przed Trybunałem świa­
dek Juija Mtilarc/.ukowną, przyprow a­
dzona pod strażą z więzienia. (Jak wia 
domo, Miifarczykowna jest bohaterką 
krwawej rozprawy pomiędzy spraw ca­
mi kradzieży u adw. dra Gurewicza 
prfzy ml. Kraszewskiego, zakończonej 
morderstwem, którego oiić#ą pad! na 
ul. Króla Leszczyńskiego Michał Schetz 
berg. zastrzelony z rewolweru dra (Ju­
rewicza. M idarczyró wna oskarżoną 
jest o współudział w morderstwie).

ŚwfadMc potw ierdza zeznania My­
słowskiego i Kędzierskiego i Podaje, iż 
o „skoku" słyszała od nich około godz. 
4 po południu w poniedziałek 14. kw ie­
tnia.

Obrońca: Czy M ularczyM wna była
kochanka obyciwóch?

Świadek: Tylko jednego, Kędzier­
skiego...

Przystąpiono d o , przesłuchania do­
datkowo na wniosek proffuratora w e­
zwanych świiadlków. sędziego śledcze­
go W itoszy/iskieco i protokółamta Mo- 
tykiewicza,

CO ZEZNAJE SĘDZIA ŚLEDCZY?
Świadek, sędzia Witosz.yński ze­

znaje, że oskarżona płakała, gdy ją 
dostawił asp. Geppert Na pierwsze 
pytanie odpowiedziała, że przyznała się 
przed insp Lukomstóm, k tóry  obcho-

Broń, Amunicje £
E. 0MYTRACH Lwów, ul. Legionów 3

Z  życia ekonomicznego.
Giełdy obce.
GfEł DA ZURYCHSKA.

Zuryoh. (Radio). O tw arcie z d n .
22 b. m.

Przekaz. Gotówka
Faryż 27-42 27-35
Londyn 24-03 2401
Nowy Jork 518-50 51805
BeJgja 25 20 24 90
w fochy 2 2 5 5 22-45
Hiszpan ja 71 00 70-50
1lo la ; d ja 209-00 208-00
Berlin 1-24 1-23
W.eden 00-00 72-70
Sztokholm 13950 138 70

hrystjan.a 77v.O 76'50
K o p e n h a g a 9 1 5 0 90-50

Sofia 3 85  3'75
Praga 15’60 15 50
Warszawa 10050 9950
Budapeszt 0-70 0 ’69
Belgrad 7 70 7 6 9
Ateny 9 ’40 900
Konstantynopol 2 9 5  280
Bukareszt 2 75 2-55
Helsingfors 13 20 1280
Buenos Aires 188 00 185-00

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 22. listopada.

D ziś tendencja spokojna obr. t 
nieco ożywiony, tylko w dolaiaclr.

Dolary amer. 5 1 9  do 5-19 /., 
do i. kanad. 5*14 do 516,

d-zSJ się z nią delikatnie, po ojcowsku, 
św iadek podkreśla ważny szczegół, Iż 
zeznania oskarżonej najpierw sam spi­
sał, poterr, je zestaw iał z zeznaniami, 
zfożonemi w po&bi. Uduszenie demon - 
spój wała Sochańska na sobie rrrzed nim 
i protokolantem. W Pewnym momencie 
zeznania rozpłakała się i zemdlała. 
Świadek zamotał, czy może miata 
wspólników. Zaprzeczyła stanowczo. 
Po przeczytaniu zeznań i pcdpisajiiu ich- 
przez osk., zapytał świadek:

— Jak się to, Steiciu, nazywa, co 
ty zrobiła?

Odpowiedziała: Mord.

„TO TY STEFCIU NIEWINNA!*
W sobotę przyszła do mej matka. 

Spojrzały na siebie i rozpłakały się. 
Zamieniły z  sobą kalka słów i potem 
głośno rzekła matka: „To ty, Steiciu, 
tego nie mogła zrobić". I w tej chwili 
Sochańska powiedziała dio świadka: 
„Ja tego nie /.robiłam, ja jestem nie­
winna" i zeznania swoje odwołała. Za­
chowanie jej zmieniło się odrazu. O ile 
dawniej była zgnębioną aresztowaniem, 
to teraz sta ła się wesołą i w yzyw ają­
ca, c/asem  impeiitynsncką. Przy dorę­
czaniu jej aktu oskarżenia, powiedziała: 
„To nie dla mnie, ja tego nie rozu­
miem".

Przew odniczący: Cóż ty n,a to,
Steiciu?

Oskarżona: Ja  byłąm nauczona na
policji.

AMATORKA SENSACJI.
Świadek opowiada dalej swoje spo­

strzeżenia co do osoby oskarżonej. Lu­
biążu czytać lekką, sensacyjną lekturę, 
w yrażała się bairdzo dobrze, przytomną 
była zawsze, w upośledzenie umysło­
we świadek nie wierzy. W szystkie pro­
tokoły sama odczytywała sobie bardzo 
dokładnie i zastanaw iała się przed ich 
podpisaniem.

ZEZNANIA PROTOKOLANTA.
Świadek, protokolant Motykiewicz

zeznaje, żc nim matka powiedziała: 
„Stefolu, ty  nie mogła tego zrobić", 
oskarżona powiedziała jej, że się przy­
znała i rozmawiały ze sobą.

Obrońca: Czy Sad’zenica, Kędzier­
ski i Mysłowski byli na wolności w te­
dy, jak oskarżona odwołała swoje ze­
znania?

Świadek: Tak.

ORZECZENIE LEKARZA SĄDOWEGO.
Przesłuchany lekamz Kasy chorych 

dr. Feuerstein stwierdził, że oskarżona 
leczył w październiku ub. r. na influen­
cę, a w  styczniu na anemję, nigdy zaś 
na jakąś chorobę nerwową. Odczytano 
wywiad nadesłany ze szpitaja. Nie­
boszczyk ojciec oskarżonej nie nłiał 
żadnych zaburzeń umysłowych.

Odczytano następnie protokół śledz­
twa policyjnego w sprawie Sadzenicy, 
Kędzierskiego i Mysłowskiego, -zawiei 
rający fantastyczne obwiinie/nda wymie­
nionych przez oskarżoną.

Rozprawę odroczono do pontSedziailku

Ze świata.
Bohaterska śmierć kankana-pil »ta. Z

P a iy ża  donoszą: Podczas uroczystości
odsłonięcia pomnika lotnika Rolanda Ga- 
vrosa w mieście Bicerta. w ydarzyła się 
: grozą przejmująca ścina, która zakoń­
czyła się rozbiciem samolotu, śmiercią 
lotnika, kapitana Madona, o ra j jednego 
z widzów, lekarza rniejscoweg i, p-zy- 
patrującego się widowisku na terasie 
swego domu. Bohaterstwa kapitina-pi- 
lota przypisać należy, że uniknięto ma­
sowego nieszczęścia, Samolot znajdował 
się właśnie ponad zgromadzonymi przy 
ponr.iku tysiącami widzów, k tórzy  z  
zapartym  oddechem patrzyli, jak Madon, 
chcąc zapobiedz spadnięciu uszkodzone­
go aeroplanu w tem mirjscu. z rradl idz- 
kim wysiłkiem w obęczu własnej śmier­
ci spowodował wzniesienie się i prze-u- 
nięcie rriaszyuy o 50 męt rów dalej, gdzie 
spadła na terasę, na której stała tylko 
jedna osoba, ów lekarz. Znalazł on 
śmierć w raz z bohaterskim pilotom.

Zderzenie dwóch pociągów pospiesz­
nych w południowych Włoszech. Z R zy­
mu donoszą: Nieopodal stacji Bari w po­
łudniowych W łoszech zderzyły się dwa 
pociągi pospieszne, przyczcm jedna o- 
soba została zabita a 19 ciężko rannych. 
Ofiarami katastrofy są wyłącznie Włosi,
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SiHIRI MSiBTMJl
^ G aze!^  L w o w sk ie j11 

„ G a z e ty  P o r a n n e j^
i „ S z tsz u tk a H

orrm iesione z o st Bfy z u 8. Po cSwa! s 8.3 d 3
c i t to l l  M t tp t f  Spdlltl R i ^ s d c u i  przy

ul. Senatorskie! 9. 6,
Publiczność przyjtrie niezawodnie zmianę tę z wislkhm 
zaduwoltniem, o iie, że przeniesienie biura Administracji 
do centrum miasta będzie dla niej znacznem udogodnieniem.

Nauka i w ychow anis

STENOGRAFJI wyucza listownie, szyb- 
Jto, najdokładniej (gwarancjaj Instytut 
Stenograficzny — W arszawa, Moko­
towska 39. Żądajcie obszernych, bez­
płatnych prospektów. 7637-15

W& P o s a d y  i p r a c e  | |

POWAŻNA FIRMA HANDLOWA przyj­
mie BIEGŁEGO KORESPONDENT A 
polsko-niemieckiego, obziiajoiuiouego 
z buchalterią. Zgłaszania z odpisami 
św iadectw  do Administracji pod „Ko- 
respondent-rachm istrz". 80o4

LEKARKA-DFNTYSTTA potrzebna do 
dobr?e urządzonego zakładu w więk- 
szem mieście prowincjom alnem. Ła­
skaw e oferty do Administracji pod 
„Ząb". 9027-5

Zyubiono, znaleziono

ZGUBIŁEM zaświadczenie PKU. w S try ­
ju dotyczące mego stopnia rezerw o­
wego porucznika wojsk lotniczy rh. Dr. 
'Janusz Rauch, Borysław . 8032-3

I Mieszkania, [okala, sklepy

S7UKAM na przeciąg I roku pokoju 
większego z osoonein wejściem bez 
mebli z komfortem, dla dobrze sy tuo­
wanej, poważnej pani w śred.ii n  wie­
ku, nie prowadzącej zupełnie domowe­
go gospodarstwa, w okolicy ul. Listo­
pada lub Potockiego. Dotrzymanie te r­
minu w yprowadzenia zagw arantow a­
ne. Zgłoszenia pod .;Puw ażaą pani“ w 
redakcji. 8092-4

DWA SŁONECZNE POKOJE z w ybor­
nym wiktem dla jednej lub dwóch o- 
sób w Brzuchowicach, blisko stacji 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość z 
grzeczności w biurze ogłoszeń Brii- 
cka Kościuszki 2, 8089

Kupna, sprzedaż, zamiana

OBUWIE doborowe najtaniej tylko w. 
katolickim magazynie pod ntftią 
Jot-es, Lwów, plac Kapitulny 1. 2.

V. 7037-3

FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonie zna­
komite prawie nowe ia różne ceny 
sprzedaje kupuje tylko za gotówkę 
I1ANAK Lwów, Pańską 21, 7992-łn

I Rozmaita

BACZNOŚĆ! Panie i Panowie, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, udajcie 
Się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyśli*, 
Słowackiego 100. Fotografje i podwój­
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki i kandydatów  z różnych 
Sfer inteligencji, kupieotwa I różnej na- 
rodowości. Bogaci i mniej zamożni 
mogą żnaleść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
«sfcHteczuiane małżeństwa. 6966-?,

WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, oso­
bowe, byaięce, odważniki, yasy, ce­
ment, piece żelazne, kuchenki, pumpy, 
blacha pocynkowana, papa, motory, ob­
rabiarki, urządzenia młyńskie, transm i­

sje, narzędzia — poleca 
„PILOT“, Lwów, ul. Batorego 4. 

Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska.
_____________________________7514-15

PRASY do siana poieca M. Steinhaus, 
Lwów, Krasickich .*8a. 7923-5

DESKI SKRZYNKOWE 13—16 m/m. ob­
rzynane, jakoteż wszelkiego rouzaiu i 
drzewo opałowe poszukuje firma Wal- 
ler j Sznajder, Bydgoszcz, Boclano- 
wo 6.  8044-6

B r. S T A N I S Ł A W  F f J C H S
D E N T Y S T A

p la c  HI r j & i i  9. 9  |2 .  3 - 5 ,

od lOu do 6 t0  litr. roleca ze składu
H IL  B A D IA N  L W , M S E l  24-

8990

Ap a r a t y , 
PRZYBORY
FOTOGRAFICZNEm BU3HH
Lwów Hoperniba 4

M a  U m v

Tl mmii
K ^ i g G i  do m i

od 8 do 20 kont
Kasa pobierze 
Kasa wypłaci ' 
Magazyn przyjmie 
Magazyn wyda 

poleca firma:

S I R M A C iA  Lwów, Akademioks 8.

Niemirów-Zdrój
sezon zimowy od 1. grudnia.
W y cieczk i n a  w ie ś . O d p oczyn ek  d la  

azUrowieACOw i  p rzem ęczon ych . 
Całodzienne utrzymanie od 8 zł. — Konia 

na zamówień <*, 'dworzec Rawa Ruska.
W pobliżu Z ak ładu  p a rc e le  bu d o ­

w lane na » p rze aaż . 806)

niaza .p iny  środek do 
||E9 • wygubienia nagniotków
i wszelkich zgrubień naskórka, znany od 
40 lat wyrobu E . S o k o ls k ie g o  apteka­
rza •.'/ Kętach do nabycia: 7876
w aptece: Dobrzańskiego, Hotel Uoorgea, 

„ poo Jeleniem, Rynek 18,
„ E. Jezierskiego, ul. Gródecka
„ M. Etting ra p) Gołucbowskiego

_  _  _  _  - _  —,  _  _  podstawki do okien
S C  U «  C l  1  wystawowych, na
f irn  B ■  ■  krawaty, koszule
i t. p. w rozmaitych wielkościach po'ecar 
Maszynowa pracownia 
wyrobów stolarskich 

7838 Lw ów . P i e k a r s k a  I Ł
I. SACK,

CZA PK I
gkórzame, dziteinme

Studenckie, Damskie i Łęskie
we wszystkich galur.kach w najwększym 
wyhorzS p o le c a  F a n r j  k a  K a p e lu s z y

K L iD O L F d  N E U W E L T A
pi. Marjackl 3, ul. Kazimierzowska 25, 
ul. Krakowska 25, ul Gródecka <2, 

ul. Balonowa 3. 7894

CUKIER
miałki, grysikowy, kostkowy, 

mączkowy (puder)
d o sta r c z a  h a r to w n ie  po ee n a c h  

n a rtu o  u m ia r k o w a n y  eh

FiDTI HMiaBICZ, Pcanpń,
Cieszkowskiego 6. Telefon 2882. 

Adres telegr.: „HurictikrtT. 7973

KOK Z4ŁUZ£NI&  i s U .

ALUJZY hGbner, LWÓW RYNEK 38
POLECA

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BEN­
ZYNĘ i ARTYKUŁY DOM OW O- 

GOSPODARCZE.
-w-

7505

r
łYcodującs pismo stołeczne 

z a ł o ż o n e  1 3 2 0 .
Dnia 24 listopada 1924 rozpoczyna  

swoja czynności

( M i  itmulss ni Wiol. MilojflsU
we Lwowie, ul. Tańskiej 1

(za h otelem  G e o r g ia ) ,
Kurjer Warszawski nie Jest przedafowany i 

Cena we L w o w ie  ■
Nnm^r w ieczo rn y .............................gr.
Numer kompletny (wraz z po­

rannym .................................... 2 5  g r .
W szę d z ie  d o  n a b y c ia !

Ogłoszenie.
Oświadczam ninłejszem, iż 

obecnie w Polsce żadnego za- 
s ępcy nie mam, temsamem nikt 
nie jest upowaźn ony rio przyj­
mowaniu dla nu j firmy ani zleceń 
ani też zadatków.

Zmarłv niedawno we Lwowie 
niejaki S t e i n h a u s  przekroczył 
s  ój zak es d za łan ia , która io 
okoliczność mogłaby poniekąd 
obniżyć wartość i powagę mej 
ff:my, znanej powszechnie ze 
swej Kulancji jeszcze z czasów  
przedwojennych.

W  razie posłania zastępcy do 
Polski, to tenże będzie fachowo 
uzdolniony i zaopatrzony w peł­
nomocnictwo przezemnie poapi- 
srne, a odbiorcy będą mieli spo­
sobność przekonać się  o  soli­
dności mej firmy. 8098

iHeider-, Pelze-, EsdsrFSrhe-
n. BraralmantBlfabłił.

m M 9 YER
Widn, II, Glcckengasse 24.

Pow iadam iam y niniej- 
tsem , że j u i  nadeszły

APARATY i CZĘ­
ŚCI SKŁADOWE

do, tjrehie.
Generalny za: tępca świa owej s 'awv fabryki

„111118“ T*° „TOPAS"
g083 L w ó w , M i - k L w ic z a  2 2 .

H - j o n - R o i s i r
Lwów, Jagislioisks IZ. Tb!, nr. W

sprzelajo na pri edniejszą m a s ę  
p e z e n u ą  rum uń!> )c t| marki „VI OLA- 
TOS LUX“, w w orkach po 75 kg.

(brutto za ne to). 
K o o p e r a ty w o m  i spółdzielniom do­
starczam y wagonowo (n a  mnie 16 ton 

na  dogodnych warunkach. 
W ę g ie l  g ó r n o ć i n s b i  z Królewskie 

Huty n i. 48*.’>0 z a  to n ę .  7S42

A n gielska
Kakao, HERBAFA, Kawa

„SlBUNiOI[»
' Przedstawiciel we Lwo« e

ST. PŁOŃSKI
Ś w .  M a p k a  2 .  7786

40 TOM. POW1FŚC1 ZA 26 ZŁ.
Amteńs E.: Kamilla, apow. —.50
Bielińska M.r Dwa pukoleuia —.60 
Gzehryński D.: Na podolu --.**0
Gaboriau E.: Ajent policyjny 1.50
Galsworthy J.: Powszechne bra-

iterstwo, po w. 1.40
Goethe: Gawęda o duchach —.50
Gullbcrt J.: Z za kuiis szantami, 

porw. — "10
Gyp: Rozkosze miłości 1.20
Hamsun. K.: W łóczęga — 50
Hertz J.: Z teki wrażeń -—.60
Jaczewski C.: Widziane z daleka,

2 łom y 1.—
Kall as A.: Duch czasu, nowel. —.50 
Kraszewska S.r Olea F .agrans —.30
Luskina E.: Virag;nitas, rom. —.50
Maupassaiit Ci.: Baryleczka, pCiw. —.50 

— Panna FSfi --.50
Meiiitner F .. Lokis, tv>w. —.50
M6rb'au O.: Życie neirrastenSka1, pow .—.50 
Modrzeć St.* O tych cc pazosltaly •—.40 
Ohłiot J. Córka Deputowanego, pcw. —.50 
P az M.: Dzisiejsza MOość, rom. — .5f, 
Philips A.: Spiskowcy, pow. —.50 
Pinińska M.: Do widzenia, pow. —.60
Pontopiddan H.: Straż nocna —.50
Sassoty V.: Morrinistka, rbm. —-.50' 
Scheyeń A.: Piałe niewośnice, pow. —.50 
Sfrve* A : PH madonna opary, rórat. —.50 
Steinhełl: K rw awa wdowa, rom. 1.20 
Stendhal: Z kromk włoskich —.50 
St**ug A : Ojcowie nasi, nowele 1.60

— Portret, pow. 1.60
Tutmau J.: Mona L.isa 1.6Ó

— Muszka, pow. 1.60
Vcilier.s A.: Vo* populi, paw. — 50
Ytete W.: Harirnitan Ruay, opaw. — 50 
ZdliwaL : dolmes w Koziej W ólce —20  
Zevet J.: T rzy legendy o krucy­

fiksie —.50
Zola E.: K artka m iłośJ, paw. 1.60

— Natia, pow. 1.60 
P rzy odbiorze całego kompletu 26 zł.

znana KSlLG tRNIA I ANTYKWAPNIa
SZYMON BOGEN 

Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 14 A. 
Zamówienia z prowincji załatw ia s»e 

odwrotną pocztą. 8100
Katalog ogólny, w y jia e  wkrótce



Sfr. 8 „OaZETA PORANNA® z dnia 24. listopada 1924. Tft. 7353

Ważne dtai P. I. Masarzy, UńM%Rpsiauratarów i GaspodyH!
Zawiadamiam niniejszem, że d'a wygody P. T. ® tw ‘u r z y łę m  f i l j ę  przy U l. R u łO W S k le g o  1 2  

vis a vls Kościoła 0 0 .  Jezuitów.
SPFCJALNY SKŁAD PRZYBORÓW rtZEŻfiłC.ZO-MASARSKICH ORAZ NACZYŃ KUCHENNYCH.

Polecam : Marzyny .'^czne i m otorow e do siekania i m ieszania m ięsa. Szpryce do kiełba3, iiOlly, koryta, haki porce­
lanow e, noże, musaty, fioki. — Urządzam kompletne sklepy i w arsztaty  rzeźniczo m asarskie na d cged ae rwty»

  . T e l i t a  s o l o n e  s u c h e  w o ł o w e ,  w i e p r z o w e  i  b a r a n i e .  -------
■4P t fk  flPfe .# S v R  «e> a m a m  A m jf  A a . a a  a  a »  a  op a  Sóład główny : L w ó w , N o w a  R s b i n i t l l  (duo. własny).

1 ^ $ ®  WW ŚUijfa : R utow skiega 12 yis a vis Kościoła 0 0 .  Jezuitów.

804-7 (d a w n ie j A. Z a re m b a  i  tik u.) WszystklS Części fflHSZyn ZSWSZ8 118 fMsdziS.

O lS K U Z K I  Śj.D BK K  i w s ie l-  E D M U N D  > 'A  l t . lA iV  B E E B
k ie  pod ar u 21 h i w e sc m e . chrze- . . . ■ .  „« w
Ntue, im ie n in o w e  i o k o liez *  jubH&r i ZłO Pi!(, Ł w Ó W j  l l l l C f t  C u O P i J Ż C Z y Z l iy  •  •
679;? u u śc iow e p o le m  W IE L K I W YBÓ ^ -nPN R o li / t t ło ie a ia  1905. W T  CENY .414K IE .

ZMIĘKCZA I USUWA

im m u  l  isiiBiewstieio.
KAMIENIE S W O n Z Ą  BEZ BOLU, A T A .ll W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podscrcowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
Bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazam i 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Objmrjr (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pcy1 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce pierbiowej 
(na przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, d.eszcze, zimne poty, żółtaczka. Bliższych 

Vtufoiutacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. N1EM0JEW&U, Wyrazi “  l Newy Świat Nr. 8.

U n c is iii, b rod aw k i i sk ó r ę  zgrab ia li) 
u a  p od eszw ach

7645 bezpow rotn ie  i bez bólu usuwa
d  A W ł n i  Chemiczno - farmaceut. 

j ł ” L f l w l  I U L  laboratorium
„ftp K o w a ta k i"  w Warszawie ul. Miodowa Nr. ń.

i m m i
1 w U9ZEC1B 
m  PoiBHiiEJ

PIFR W S Z A  E L E K T R . FABRYKA CU KRÓ W  
CZEKOLAD I PO M ADEK D E S E R O W Y C H

. I .  K A L T E R A
WE L W O W IE , UL. GAZOWA 10. TE L . 20-42.

P O L E C A  S A/E Z N A K O M IT E  W Y R O B Y  C Z E K O L A D O W E , 
D E S E R O W E  I C U K R O W E , JA K O  TEŻ P O S I A D A M  NA 

SK ŁA D ZIE  W S Z E L K IE  W Y R O B Y  C H O IN K O W E .

S P E C JA L N O Ś Ć  W Ł A S N A  C H A Ł W A  W Y R A B IA N A  NA 
S PO SÓ B  R O S Y JS K I,  C Z E K O L A D A  M R O ŻO N A  I. T. P.68.88

mm HEiMOHE
najprzedniejszej jakości, nie ustępujące w niczBnr zagra­

nicznym, po następujących cenach:

CHATEAU ii’ Or. 0 (1) DUCHESSE a..
i  w ino w y traw n e ,  czerwone  d o -  I r w l i
f  rów nu je  w inom  da 'm a tyńsk im
* •  o na tu r ,  garbn iku  FI. 7/ i 0 m r .  zł.

wino białe sto łowe w ytraw ne  
Flaszka 7/10 l i r a  zł

MAf Ql)ICE
wino des?r.  gładkie w s m a i u  
zupełnie  p o l o c n e  do Madeiry 

F la s .k a  >/2 litra  zł. 2u DUCHESSE
wino czerw, do ero we, znako­
mite w smaku aorównuje karlo- 
wickiemu. Flaszka Vi litra zł.

2
2

V E R M O U T H
W in c  kuracy jne,  polecane przez lekarze, pod­
n ieca  apety t ,  ożywia traw ien ie .  Fi, 7 /101. zł. 2 poleca:

Pierwsza Kraj. Wytwórnia Win Owocowych
Ska z ofr. por. Telef. nr. 6.

; ) j n i l l U U Z I t i l I  w e  L w o w i e ,  B o g u s ł a w s k i e g o  9 .
C e n y  e d o s ta w ą  d e  d o in n  p ra y  E a iu ó w le n in  lO  f lh s M k .  8091

m u  h h a m i  t z m mU n ii  (p i e i : i b ł z :o ) 7850
mmmmmmmm ulica P iek arsk a  2 .
Codziennie koncert muzyki salony aj. Dancing. U n i a  wyborowa.

Porter żywiecki oraz piwo pilzneńskie we flaszkach.
SpEJjslncfć: filara w maszynkach. Lilnl otwarty do god?. 3-cisj.

Poleca 
na Sw. Mikołaja

STOCZNIA G DAŃ SKA
dostarcza zaraz lub w krótkich terminach:

M o to r y  D ie s la  z kompresorami od 50—6 0 IIP, H e t e r y  P r e c l a  bez 
kompresorów od i:—600 HP. M s t u r y  r o p n e  z Ib cą żarow ą od 8 — 10IHP. 

Większe motory na zamówieniu.
W jłą c in e  zastęp stw o  un o Kręg L « ów ;

ZWIĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH
-we L w o w i e ,  ul: S a p ie h y  3 ,

P r ą d n ic e  i motory j lektryczne dla p:ądu stałego i zmiennego od 0'5 
do "20 Hp — T r a a s i o r n i a t o r j i  prądu zm iennego od 5—iOu K. V A. 
r e p r a w a  p r ą i i n i c  i m otorów  elektrycznych innych firm aż do naj­

większych rozmiarów. 8}g3

Przedstawiciel i generalny zastępca fabryki wódek i li­
kierów Alfreda hr. Potockiego w Łańcucie.

oraz pokój do śniadań, handel delikatesów  i owoców południo­
wych. Poleca z::ane ze swojej jakości likiery i wódki Jako spe­
cjalność trunek uzdraw iający „Nektar ł  ańcucki", przep sany 
80o8 według starej polskiej rćcepty jako krupnik litew ski.
Zamówieni i przyjmuję  w  miejscu ta k  h u r to w n ie  j a k  i detajlicznie. In fo rm ac je  
wszelkie udzie ani chętnie, na prowincję  zam ów ien ia  za a tw iam  szybko  o d ­

w ro tn ą  pocztą. Ceny wyrobów u- ,szych  s ą  K on k u ren cy jn e .
B iu r o  z a m ó w ie n i

Lw6w, uh Kochanowskiego 3.

BIULEPSZE SZWIE 
HSSZtK? Dl LIOZERIil

Q PIGINAL*O D H N S P

Ł GEiiLACH WARSZAWA
Ossolińskich 4.

7 62

£ drukarni Polskiej pod zarz. Z, “iełbuoiawicza we Lwowie. EMfżytosc pfrczwwę o płato no ryczałtem. Odpowiedzialny redaktor: Marjao UachaUkl


